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Telegraficzne wiadomości.
Paryż, d. 20. Listopada — Dzisiejszy Monitor donosi, źe nabór do 

wojska w roku 1855. nie będzie większy, od poprzedzającego.
Paryż, d. 21. Listopada. — Monitor dzisiejszy donosi, źe parowiec 

»Telemaque« przybył z wiadomościami z Konstantynopela d. 10. Listopada. 
Według nich sprzymierzeni przygotowali się zupełnie do szturmu, ale posta 
nowilizaczekać wprzód na 3100 wojska francuzkiego, które wysłano w pomoc 
oblegającym. Brygada jenerała Mayraria przybyła do Bosforu i liniowy okręt 
»Suffrein» szczęśliwie tain zawinął. — Ks Napoleon, klórego chorym przy­
wieziono do Konstantynopola, ma nadzieję, źe w czasie przeznaczonym do 
szturmu Sewastopola obejmie dowództwo nad kolumną, która pierwsza ruszy 
przeciw tej fortecy.

Lord Palmerston wraz z małżonką byli w sobotę przyjmowani przez ce­
sarza i cesarzową.

Renta 3§ na wczorajszej wieczornej giełdzie 69 fr. 35 cent.

Berlin, d. 20. Listopada. — W sobotę wysiano ztąd odpowiedź na 
ostatnią notę austryacką do Wiednia. Ponieważ dwory pruski i austryacki 
coraz baidziej do siebie się zbliżają, przeto ową odpowiedź można poczyty­
wać pod tym względem za krok jeden naprzód postawiony.

Południowy leutr wojny.
Daily News pisze z Bukarestu co następuje: austryackie dzienniki od 

kilku tygodni miotają oszczerstwa na komendanta placu w Bukareście Sir 
Stephena Lakemana (znanego pod nazwiskiem Massar basza), nazywając go 
renegatem, awanturnikiem i t. d. Naprzód Massar basza nie jest renegatem, 
ale protestanckim chrześcijaninem, powtóre nie jest awanturnikiem, tylko ofi­
cerem z angielskiej armii i posiada taki majątek, że 10 jenerałów dywizyi 
austryacyich bodaj we śnie śmią roić o rakiem bogactwie. Własnym kosztem 
uzbroił znany pułk Waterkloof Rangers w Kap i sam nim dowodził w dwóch 
kampaniach przeciw Kafrom, za co otrzymał od rządu godność kawalerską 
i krzyż orderu Bath. Częścią z zamiłowania życia wojskowego, częścią zsym- 
patyi do Turków wstąpił w stopniu inspektora kawaleryi w służbę sułtana, 
nie przyjmując od rządu tureckiego ani grosza żołdu. Tyle, co się tyczy jego 
charakteru. Gdy poraź pierwszy Turcy wkroczyli do Bukarestu, został za­
mianowany Sadyk basza (Michał Czajkowski) komendantem placu, ponieważ 
rozumiano, że potrafi lepiej się obejść z ludnością chrześcijańską niż furek 
jaki. Wszyscy byli z niego zadowoleni, aż do wejścia do Bukarestu Austry- 
aków, którym się nie mógł podobać ów emigrant. Jenerał Popowicz zaraz 
z nim zadarł Sadyk nazwał jenerała monsieur Popowicz, a Popowicz Sadyka, 
monsieur Sadyk. Tak długo pozostać niemogło i postanowiono Sadyka baszę 
z brygadą kozaków wysłać do Braiły, a w jego miejsce zamianować komen­
dantem placu Massara baszę, który najlepszą wolę okazywał do utrzymania 
dobrego porozumienia pomiędzy Turkami i Austryakami. Zmierzając ku temu 
celowi, odwiedził naprzód hrabiego Coroniniego a potem jenerała Popowicza 
Pierwszy wcale, drugi dopiero w trzy tygodnie na wyraźny rozkaz z Wiednia 
odwiedził Massara. Nakoniec przybył książę Stirbey z Bukarestu i ogłosił 
objęcie godności hospodarskiej. 0 tern nieuwiadomił władz tureckich, chociaż 
to było jego obowiązkiem i dla tego władze tureckie niepowitały go publicznie. 
Oprócz tego wiedziano, że nie ścierpianoby powrotu Stirbeja na hospodarstwo, 
guyby ludność nie myślała, że turecki pełnomocnik Derwisz basza, ma pole­
cenie wytoczyć śledztwo Stirbejowi za jego dawniejszą administracyą. Wjazd 
tryumfalny Stirbeja byłby sprawii zamieszanie publicznej spokojności. To 
przewidując i zniósłszy się Massar basza z Derwiszem baszą, napisał pierwszy 
znany list do prefekta pohcyi, aby przeszkodził wszelkiej tryumfalnej demon- 
stracyi. Prefekt policyi posłał list bez zawiadomieuia o tem Massara baszy do 
druku i kazał go rozdawać. Hr. Coronini o tem zawiadomiony, posłał Popo­
wicza, aby zabrał manuskrypt; Popowicz żądał wydania listu, a gdy drukarz 
nie chciał go wydać, groził mu zastrzeleniem. Gdy i to nie skutkowało, pie­
nił się Popowicz i począł się prosić. Dobrze więc, rzekł Popowicz, jeżeli mi 
nie ebcecie wydać listu, to mi go przynajmniej pozwolcie odczytać. Drukarz 
niemając podejrzenia, oddał Popowiczowi list, a ten go schowawszy za nadry 
rzekł: guten fijorgen i odszedł. Gdy Massar basza o tem się dowiedział, są­
dził, źe tego wymaga jego powaga i kazał akt ten drukować. Potem udał 
się hr. Coronini do Derwisza baszy, żalił się gorzko i groził nawet, ze opuści 
z wojskiem księstwa. Derwisz basza przeraził się i nakłonił Massara baszę, 
aby odobmchał hrabiego. Massar basza w skutek tego udał się do hr. Coro­
niniego, przedstawił mu bardzo grzecznie, iż ludność wołoska jest przeciw 

Stirbejowi, a sam będąc Anglikiem musi szanować publiczną opinią Hrabia 
Coronini odezwał się z góry, ze nikt niemoże sądzić czynności księcia. Listy 
takie jak Massara baszy, wprowadziły na rusztowanie Ludwika XVI. i Karola 1. 
lego żałować będzie zapewne Anglia. On (Coronini) przybył do księstw dla 
zwalczenia demagogii i dla tego każę strzelać w razie potrzeby do nieprzyja 
ciół Stirbeja. Zażalenia za zażaleniami wysyłano do Konstantynopola i poseł 
austryacki zaządał, aby Massara baszę i Derwisza baszę oddalono z posad. 
Ostatnie przyrzeczono, pierwszemu się oparł lord Stratford. Widać, że 
poseł angielski nie widział nic nagannego w postępowaniu Massara baszy.

— Wojsko angielskie w Krymie składa się z następujących dowództw, 
naczelne ma dowództwo lord Raglan. Pod nim dowodzą jenerał por. książę 
Cambridge 1 dywizyą, jenerał por. Sir de Lacy Ewans 2, jen. por. Sir Ri 
chard England 3, jen. por. Sir George Cathcartl, nakoniec jen. por. Sir George 
Brown tak zwaną czwartą dywizyą lekką piechoty. Każda z tych dywizyi, 
ma jak zwyczajnie w europejskich wojskach 2 brygady; brygada pierwszej 
dywizyi zostaje pod dowództwem jen. majora Bentinka, składa się z 3 bata 
lionów gwardyi, druga brygada pod dowództwem jen. maj. Sir Golina Camp- 
bella składa się z 3 szkockich pułków 42, 79 i 93. Pierwsza brygada 2 dy­
wizyi pod jen. maj. Pennełater składa się z pułków 30, 55 i 95; druga pod 
brygadierem Adamsem liczy pułki 41, 47 i 49. Pierwsza brygada 3 dywizyi 
czy-i pułki J, 38 J 55 tso&tojc pod dowództwem brygadiera Sir Johna Camp 
belle; 2 brygadą złożoną z pułków 4, 28, 44 i 68 dowodzi brygadier Eyre. 
Pierwsza bygada 4. dywizyi, to jest pułki 20., 21. i 63. pod dowództwem bry- 
gadyera Goleie, druga brygada z pułkami 46. i 57. i 1 batalionem strzelców 
pod brygadyerem Torrensem. Pierwsza brygada lekkiej dywizyi nakoniec pod 
brygadyerem Condringtonem, liczy pułk 19., 77. i 88.; druga brygada z puł­
kami 7., 22. i 33., brygadyer Buller. Drugi batalion strzelców nie jest do ża­
dnej brygady przyłączony. Całą kawaleryą dowodzi jenerał porucznik hr. 
of Lucan, lekką brygadą jenerał major hr. of Cardigan, ciężką brygadyer 
Scarlett. Artyleryą dowodzi brygadyer Fox Strangways, korpusem inźynie- 
ry‘i dowodził przed bitwą nad Almą brygadyer Tylden. a robotami obiężni- 
czemi pod Sewastopolem jenerał major Bourgoyn. Szefem sztabu głównego 
jest jenerał major lord de Ros. Dowódzcy owi są po części wiekiem pochy­
leni mężowie, okryci ranami w wojnie hiszpańskiej, jak lord Raglan, sir 
George Brown, sir de Lacy Evans, nestor wojska jenerał Bourgoyne. i sir 
Colin, albo tacy, którzy brali udział w wojnie przeciw Francuzom w Niem­
czech, jak sir G. Cathęart i Fox Strangways, częścią młodsi oficerowie, któ­
rzy dopiero w ostatniej wojnie z Kaframi się odznaczyli i w Indyach wscho­
dnich. Do pierwszych należą sir Richard England, Eyre, Buller i Pennefa 
ther, potem Scarlett i inni, którzy się odznaczyli w Indyach wschodnich. Mało 
wyższych oficerów, jak książę Cambridge, hr. of Lucan i Cardigan, lord de 
Ros, dotąd nie było na wojnie.

— - Lord Raglan przesłał depeszę z Krymu d. 3. Listopada którą niektóre 
dzienniki poczytywały za datowaną pod d. 8. Listopada. Jest następującej 
osnowy:

Pod Sewastopolem, d. 3. Listopada
JO. książę! Po mojej ostatniej depeszy z d. 28. Października, nieprzyja­

ciel znacznie wzmocnił swoje siły w dolinie Czerniawy, tak w artyleryi jako- 
też kawaleryi i rościągnął swoje zastępy ku lewemu, obsadziwszy wzgórza 
niedaleko Kamary, o które się oparł. Widety swoje, a nawet armaty wysyła 
na ostateczny kraniec naszego prawego skrzydła. Wczoraj wystrzelił z swych 
armat, zapewne dla wymiaru odległości. Poruszenia te spowodowały mnie 
do wysłania tylu sił, ile było można, do obsadzenia tam znajdującego się pa­
rowu, aby niedozwolić przystępu morzem do Bałakławy. Oprócz tego umo­
cniono całą linią zajmowaną przez Szkotów i majtków i tureckie wojsko, 
a w parowie prowadzącym do Bałakławy wystawiono redutę, uzbrojoną w ar 
maty i oddaną w obronę 93 pułkowi. Na wyżynie z tyłu i po lewej stronie, 
znajduje się baierya obsługiwana przez majtków, która kończy pozycyą, na 
której stoi wojsko jenerała majora Sir Golina Campbella. Dalej na lewo 
i w wyższem jeszcze stanowisku stoi brygada pod dowództwem jenerała 
Vinois z l francuzkiej dywizyi, gotowa przybiedz w pomoc Anglikom i utrzy­
mująca komunikacyą pomiędzy wojskiem w dolinie i parowie, nad któremi 
stoją główne korpusy. Portu Bałakławy strzeze kapitan Dacres z Sanspareiiu 
i kontr-admirał Sir E. Lyons znajduje się na przystani, z której ze mną co dzień 
się znosi. Chwycono się przeto wszelkich ostrożności, aby obronić Balakławę. 
Niechcę atoli ukrywać przed JO. księciem, że daleko byłoby mi milej, gdv- 
bym mógł swe miejsce, większemi obsadzić siłami. Co się tyczy 
wojska sprzymierzonego do bicia na Sewastopol, mam zaszczyt oświadczyć
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, . . ■ • • t, ,11O nctał i że wczora z rana przed brzaskiem strze­że ogieu nieprzyja i a godziny było jak najgwałtowniejsze, tak przeciw 
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chociaż były mniejsze, niż się domyślano pod danemi okohcznosciamr tym- 
czasem Francuzi, przed którerni znajduje się miasto i czesc silniejsza fortecy, 
korzystali z części pomyślniejszej gruntu i zbliżają się według reguł naprzeciw 
częściom fortyfikacyi nieprzyjacielskich wysuniętym lub dominującym. Wy- 

. J -i- haterye, z których pewny ogień wielkie zrządza szkody nieprzyjacio­
łom niemogąc jednak przywieśdź ich ognia do milczenia. Powietrze jest 
oiekne ale zimne. W ostatniej nocy był znaczny mróz. F rzyłączam listę 
rannych i poległych od dnia 27. Października do dnia 2. Listopaoa^

— Independance Belge podaje dziennik operacyi armii pod Sewa­
stopolem. Dziennik ten zaczyna się od 1. Października, lecz ponieważ ope- 
racye pierwszych ośmiu dni poświęcone były wyprowadzeniu na ląd zasobow, 
przygotowaniom do otwarcia podkopu, rekonesansom około twierdzy w Celu 
wybrania stanowiska dla armii obłężniczej, i są powiększej części lub znane, 
lub bez interesu dla tych, którzy nie są wyłącznie wtajemniczeni w sztukę 
wojskową, z tego powodu zaczynamy go od chwili, gdy oblegający rozpo­
częli otwierać podkop. , . ,

Dnia 9. Października. Przerwóz 700 worów z ziemią na użytek mzy- 
nieryi. ,

O pół do 4. wieczór kolumna złożona z 4. batalionów z artyleryą, po- 
poprzedzona tyralierami wychodzi z twierdzy i zwraca się przeciw lewemu 
skrzydłu linii ku spalonemu domowi. Żwawo przyjmują ją 3 bataliony, z któ­
rych 2 jenerał dowodzący rzuca na nieprzyjaciela cofającego się w nieporzą­
dku; o 5. godzinie wojska nasze wróciły na swoje miejsca. Mieliśmy 2 zabi­
tych i 5 rannych.

Po wieczerzy, 1. brygada i. dywizyi wzmacnia korpus oblęźniczy i staje 
w tyle lewego skrzydła 3. dywizyi, brygadę tę zastępują w korpusie obser­
wacyjnym bataliony tureckie, rozłożone obozem w sposób ułatwiający obronę 
robót po prawej stronie i linie oszańcowania.

Wszystko urządzono do otwarcia podkopu, założono magazyny, a umie­
szczono ambulansy w domu Kopalnianym, podpułkownik sztabu głównego 
Raoult jest majorem podkopów; pułkownik Leboeuf od artyleryi i Tapier 
od inźynieryi są wybrani pod wodzą jenerałów Thiry i Bizot dyrektorami 
swoich broni.

O 9. godzinie wieczór podkop zostaje otwarty przez 1600 robotników, 
wspierany óśmią batalionami gwarayi podkopowej.

Otwarciu podkopu sprzyja wiatr dość gwałtowny północno wschodni 
i ciemność nocy, którą jednak światło księżyca nieeo rozprasza. Nieprzyjaciel 
zdaje się nic nie spostrzegać, nie zrobił bowiem ani wycieczki, ani strzałami 
nie nagabywał robotników. 936 metrów podkopu otwarto w nocy w głębo­
kości dostatecznej dla ukrycia ludzi o świcie.

W dzień dajeje się postrzegać ruch Rosyan około naprawy strzelnic, uszko­
dzonych własncmi ich strzałami w dniach poprzednich.

Dnia 10. Października. Dzień pierwszy po otwarciu podkopu.
Druga brygada 1. dywizy łączy się z 1. brygadą korpusu oblęźniczego. 

Dywizya ta zostawia artyleryą swoją w korpusie obserwacyjnym, po za szań­
cem z faszyn prawego skrzydła linii. Turcy zajmują wszystkie posterunki 1. 
dywizyi na pozycyi obserwacyjnej.

Inźynierya w szerz i w głąb powiększa i wydoskonala parallele i pod­
kopy komunikacyjne.

Artyleryą rozpoczyna swoje baterye.
Parallela otwarta tworzy o 800 metrów od twierdzy rodzaj systemu ba- 

styonowego, w którym urządzić się mają dla strzelania na raz 5 bateryi od 
prawej ku lewej ręce tak uzbrojonych:

Baterya i (uzbrojona przez marynarkę) 2 granitniki 22 c. i 7 dział 30 c. 
Baterya 2 (uzbrojona przez marynarkę) 4 granatniki 22 c. i 8 dział 30 c. 
Baterya 3 (uzbrojona przez artyleryą) 6 moździerzy 27 c. i 2 moździe­

rze 22 c.
Baterya 4 (uzbrojona przez artyleryą) 2 moździerze 22 c. i 6 dział 24 c. 
Baterya 5 (uzbrojona przez artyleryą) 6 dział 24 c., 2 działa 16 c. i 4 

granatniki 22 c.
W ogóle 49 armat. Marynarka pracuje pod kierunkiem artyleryi nad ba- 

teryą 1. i 2„ artylerya rozpoczyna bateryą 3., 4, i 5.
Około wpół do 7. wieczorem, dwie bezskuteczne próby wycieczki na 

prawe i lewe nasze skrzydło, przeszkodziły robotom przez 3 kwadranse.
W nocy rozpoczęto prostować prawy bok bateryi morskiej, robota ta 

zakończyć się ma ze świtem.
Przez cały dzień ogień z twierdzy jest silny, z początku źle kierowany, 

później stał się dokładniejszem, bez wielkiej jednak dla nas szkody.
VV nocy ogień Rosyan trwał ciągle, i wzmocnił się bardzo około 2. zrana 

po wschodzie księżyca. Jednak strzały były chybne, i żadnej nie zrządzały 
szkody w podkopach. Trzy punkta odznaczają się w obwodzie siłą ognia: 
bastyon masztowy na prawem naszem skrzydle, bastyon wieżowy w środku 
i bastyon kwarantanny działać mogący w kilku miejscach wzdłuż naszych 
szańców. Kaliber dział rosyjskich równy jest jak naszych granatników 22 c. 

Dnia 11. Października 2. dzień. W nocy z dnia 10. na 11. ogień się 
wzmocnił między godziną l. i 3. na prawem skrzydle angielskiem. Rosyanie 
chcieli zrobić wycieczkę wprost portu wojennego i rozpoczęli silne strzelanie, 
całkiem atoli dla nas nieszkodliwe. Anglicy na miejscu użyli broni, a placówki 
nocne zdołały zmusić wojsko rosyjskie do odwrotu. Korpus obserwacyjny 
francuzki me potrzebował użyć broni.

. , atek justryacki ładowny żywnością dla administracyi, wiatrem rzucony 
u.P0^ 08*ei“ twierdzy; padły z niej pociski na niego, których 

^r^h UD,kn^» lecz osiadł na mieliźnie w tyle lewego skrzydła 4. dywi- 
' r 3 morska uwolniła go w nocy pod opieką 74. liniowego batalionu, 

ra? Postęp.ui%; 1600 robotników luzuje się na przemian po 800 na
komunii? ata,louann w obronie. Parallele rozwijają i udoskonalają się, dwie 

w tyle prawego i lewego skrzydła.
morska rJa ,n°zdzierzy zaczyna ogień z twierdzy o godz.9. na bateryą I. i 2. 

Baterya 1. posunięta do < części, druga nieco dalej.

j na przemian po 800 na
Parallele rozwijają i udoskonalają się, dwie

Twierdza nie robi wycieczki, ogień jej słabnie.
Dnia 12. Października 3. dzień. Jen. d’Autemarre z korpusu obserwacyj­

nego, wychodzi o świcie z 400 żuawami i 3. plutonami jazdy na rakonesans ku 
Czernai, gdzie ani śladu nie znalazł nieprzyjaciela.

Roboty trwają ciągle, podkopy rozszerzają się, parapety się wzmacniają. 
Ogień z twierdzy nie zbyt mocny, ale regularny i ciągły przez 24 godz. 
Sypanie bateryi dla marynarki, zatrzymuje się w miejscu dawnego ge­

nueńskiego portu na brzegu morza po lewej 4. dywizyi. Baterya ta ma z ko­
rzyścią oddziaływać na baterye kwarantany i wspierać ostatni kraniec naszego 
lewego skrzydła. Uzbrojenie jej składa 6 granatników 80 c. i 1 dział 50 c.

Baterya. której zasłonę tworzy jeden batalion, zaczętą jest w nocy 12. 
na 13.

Naczelnie dowodzący 2 — 3000 kozakami, zbliżył się pod Eupatoryą 
w dniu 11. i 12.

x»Cafarelli« wywiózł 100 chorych i rannych do Konstantynopola.
Dnia 13. Października. Wytaczają na ląd działa tureckie parku oblę­

źniczego, pochodzące z arsenału w Konstantynopolu, dla uzbrojenia głó­
wnych robót linii oszańcowania; 6 z tych dział oddano Anglikom do szańców 
w Bałakławie.

Rozmaite przedsiębiorą się roboty poprawcze paralleli i komunikacyi, 
rozszerza się i przedłuża parallela, mające się skierować od prawego skrzydła 
bateryi na 600 metrów po przed bastyon masztowy.

Artylerya ukończyła po prawej muru między-bastyonowego, swoją ba- 
teryę nr. 3, baterye 4 i 5 z twierdzy ostrzeliwane mniej postąpiły, a baterye 
morskie 1 i 2 jeszcze mniej.

Oblężeni nie próbowali wycieczki. Bastyony środkowe, wieżowy i ma­
sztowy skierowały silny ogień w ciągu dnia (60 strzałów przez godzinę,) na 
baterye stawiające się i na punkta gdzie robotnicy najbardziej byli skupieni.

W nocy ogień zwolnią!, (20 strzałów na godzinę.) Ogień Rosyan mało 
był skuteczny.

Oblężeni zajmowali się wzmocnieniem parapetu i strzelnic.
Dnia 16. Paźdz. Anglicy myśląc, że Rosyanie zrobią w nocy wycieczkę 

na roboty które szczególniej niepokoili, żądają posiłków, i dwa bataliony le­
wego skrzydła korpusu obserwacyjnego, gotowe są do pochodu na pierwsze 
wezwanie ks. Cambridge.

Liczba robotników zniżoną jest na 800 dziennie i 800 w nocy, którzy się 
po 400 luzują.

Przekopy i baterye uzupełnione. Robią na lewem skrzydle bateryi mo­
ździerzowej stopnie i blanki do strzelania.

Strzały z miasta ze wszystkich punktów celujące na nasze roboty, wzmo­
gły się przez godzinę od 1. do 2. popołudniowej (850 strzałów.)

Roboty zmuszono nas zawiesić, lecz ogień ów nie przyniósł nam wię­
kszej straty jak 2 zabitych i 3 rannych. Uszkodzenia naprawione będą za 
godzinę w nocy. Baterya nr. 5. najwięcej ucierpiała.

Dnia 15. Października 6 dzień. Rosyanie nie próbowali wycieczki; An­
glicy nie jęii się do broni, nasze 2 bataliony 7 lekkiego korpusu nie przedsię­
wzięły ruchu.

Jen. d’Autemarre robi o świcie rekonesans ku Czernai z trzema plutonami 
szaserów i 4 kompaniami żuawów. Posterunki kozackie ukryte w lesie osła­
niającym rzekę, dosiadły szybko koni i za jego zbliżeniem zemknęły.

Pięć dział tureckich z amunicyą na 40ci strzałów są na pozycyi robót 
oszańcowania.

W dzień napełniają wory ziemią i rozszerzają komunikacye, w nocy pro­
wadzą dalej 1 parallelę poprzed bastyonem masztowym. Wydrążono małe 
podkopy na dzienne straże tyralierów wyborczych. Ogień z twierdzy był 
regularny i ciągły. W nocy nieprzyjaciel rzucał wielką ilość ogromnych gra­
natów i bomb wielkiego kalibru.

Dnia 16. Października 7 dzień. 18 dział tureckich stanowi bateryą na 
robotach oszańcowania gotowych, do strzałów.

Pracują nad wydoskonaleniem podkopów i otwierają komunikacyę z nową 
parallelą skierowaną na główny punkt bastyonu masztowego.

Baterye są w stanie dokładnym. Od 10. do wpół 11. z rana silny szedł 
ogień z twierdzy, który uszkodził jedynie bateryą nr. 5. Nieprzyjaciel nie- 
osiągnąwszy skutku strzałów środkami zwykłemi, bierze się do tych które 
lepiej działają. W skutku postanowienia dwóch jenerałów naczelnych że 
ogień z wszystkich bateryi rozpocznie się w jednej chwili, i że Anglicy mają 
być w pogotowiu na jutro, pewną jest rzeczą że jutro o wpó! do 7. na znak 
dany przez bateryę łrancuzką 3 wystrzałami jeden po drugim ma się wszcząć 
atak na wszystkich punktach. W skutek przyrzeczenia admirałów że czynnie 
Współdziałać będą, okręty obu flot w jednej chwili rozpoczną ogień przeciw 
kwarantannie i części południowej miasta i portu.

Zrobiono rozporządzenia aby żaden wypadek z twierdzy lub zewnątrz 
niej nie znalazł nas nieprzygotowanych. Korpus oblęźniczy stanie pod bronią 
przy rozpoczęciu ognia będąc gotowym do działania, korpus obserwacyjny 
podwoi swoje placówki i baczność, kawalerya stać będzie przy koniach.

Kompania strzelców uorganizowana w korpusie oblęźniczym zaczyna 
użyteczne oddawać usługi.

Dnia 17. Października 8 dzień. 0 wpół do 7. na znak umówiony ogień 
zaczął się naraz ze wszystkich bateryi fraucuzkich i angielskich, z 53 dział 
ze strony Francuzów, a 73 ze strony Anglików, razem ze 126 dział.

Twierdza odpowiedziała natychmiast ze wszystkich bateryi wychodzą­
cych na oba nasze punkta ataku, i liczących niemniej jak 250 dział.

Floty nie mogły jeszcze wyruszyć
Przez 3 godziny ogień trwał z obu stron z równą siłą, bez wyraźnej 

przewagi w skutku, gdy o godz. wpół do 10. bomba upadłszy na magazyn 
bateryi nr. 4. wysadziła go w powietrze. Wybuch ten niszczy bateryą i za­
bija lub rani 50 ludzi.

Niemniej jednak trwa ogień z innych bateryi; w 3 kwadranse później 
wysadza w powietrze jaszczyk bateryi 1. przy której służbę pełnią majtki.

Naczelnie dowodzący zostawia komendentowi artyleryi do woli rozpoczę­
cie ognia.

O wpół do 11. zrana baterye nasze na które się skupia ogień nieprzyja- 
cielski do 3 ograniczone, nie mogąc bez niekorzyści odpowiadać na działa 



twierdzy, komendant artyleryi daje rozkaz zaprzestania ognia, a ogień bateryi 
nieprzyjacielskich również słabnąć zaczyna.

Strzały Anglików Die przynoszą ani korzyści ani niekorzyści, pociski 
jednak z twierdzy chociaż dobrze kierowane, nie przyprawiają o wielkie 
straty robót angielskich.

Około 3. popołudniu, znaczny magazyn wielkiej bateryi rossyjskiej 
w obec Anglików, wysadzony został w powietrze i zostawił tylko 3 działa 
w stanie dobrym.

0 3. wyleciał w7 powietrze jaszczyk amunicyi w tyle bateryi na prawem 
skrzydle Anglików, jest to już czwarty wybuch w dniu tym.

Flota o godzinie 1. popołudniu stanęła prawem skrzydłem swojej finii 
obok bateryi fortu genueńskiego, zionąc ogniem swym na kwarantannę i mia­
sto, których baterye żwawo odpowiadają. Massa kul jaką rzuciły okręty mu- 
siała zdziałać wielkie zniszczenie, lecz cały teatr walki tak gęstym otoczony 
był dymem., że niepodobna ocenić rezultatu.

W nocy ogień zewsząd ustaje, milczenie następuje ogólne, a okręty 
wracają na kotwiee, niedoznawszy mimo bezustannych wysileń nieprzyjaciela 
znaczniejszej straty.

Szkody jakeśmy doznali są następujące: 12 uszkodzonych lawet.
Dwa działa chwilowo zdemontowane, strzelnice w bateryach nadwerę­

żone i rowy w niektórych miejscach zasypane.
Około 4. popołudniu Rossyanie wysłali rekonesansy dla przekonania się 

czy baterye są opuszczone; lecz rekonesansy te ściągnięto do twierdzy.
W dniu tym nic szczególnego nie zaszło w korpusie obserwacyjnym.
Dnia 18. Października 9. dzień. Noc z 17. na 18. upływa spokojnie, 

twierdza nie daje ognia. Pracują czynnie nad naprawą bateryi i strzelnic. 
Robota postępuje przez dzień pomimo dość żywego ognia nieprzyjacielskiego, 
który jednak nie zrządził szkody ani żadnego wypadku. Baterye 1., 2., 3., 
7. i 8. będą w stanie strzelać nazajutrz zrana.

Inźynierya posuwa ku schyłkowi dnia prace swoje przeciw paralelli pra­
wego skrzydła wprost bastyonu masztowego.

Przybycie ostatniego batalionu 1. pułku legii cudzoziemskiej dopełnia piątą 
dywizyą, której wojsko w dniach poprzednich wysiadło na ląd. Dywizya ta 
jest częścią korpusu oblężniczego i obozuje w 2. linii po za 4. dywizyą.

W skutku tego przybycia I. dywizya rozłożyła się 17. na dwóch liniach 
po prawem skrzydle jazdy i głównej kwatery w stanowisku pośredniem po­
między korpusem obserwacyijnyin i korpusem oblężniczym,

Artylerya angielska prowadzi ogień swój jak się zdaje szczęśliwie.
Dnia 19, Października 10. dzień. W nocy z 18. na 19. roboty nie były 

niepokojone, jednak około wpół do II. zdawał się wszczynać alarm w Sewa­
stopolu. Krzyki rozchodziły się ź towarzyszeniem silnej kanonady ze wszy­
stkich stron równie jak ręczne strzały z odgłosem »hurra«. W pół godziny 
milczenie nastąpiło i roboty szły dalej.

O wpół do 7. zrana artylerya francuska rozpoczyna ogień. Anglicy czy­
nię toż samo, twierdza odpowiada.

Ogień ten sprawił ogromny huk pomimo mgły, która się o 8. rozeszła. 
Odtąd ogień zaczął być regularniejszym i trafniejszym. Nasz ogień utrzymy­
wał się przynajmniej na równi z nizprzyjacielskim, ku końcu dnia jednak wi­
doczną zaczął mieć przewagę. O godzinie 2. wieża bastyonu środkowego 
była zupełnie zniszczoną, a strzelnice bastyonu masztowego wiele ucierpiały. 
Około godziny 3. ogień nieznacznie z obu stron słabnąć zaczynał. Nasze ba­
terye mało były uszkodzone i łatwe do naprawy przez noc.

Dnia 20. Paźdz. II. dzień. Strzelnice przodowe wprost masztu zamie­
nione w gruzy, niemogły być zupełnie w nocy naprawione, a w dzień przy 
rozpoczęciu ognia 2 tylko działa mogły przez chwilę strzelać, wkrótce jednak 
zamilkły. Część tego skutku przypada silnemu i zręcznemu ogniowi wolnych 
strzelców7, którzy wzbraniali kanonierom pełnić służbę przy działach.

Inźynierya posuwa swoje roboty w prawo przed bastyońem masztowym 
aż do wąwozu ciągnącego się do portu w Sewastopolu i rozłącza nas od An­
glików. Bliskość twierdzy i natura gruntu który jest skalistym, opóźniają 
i utrudniają roboty.

Od 10. z rana do I. i od 2. po południu do 3. nieprzyjaciel ostrzeliwał 
mocno te roboty i działa twierdzy zrobiły kilka szczerb w słabszych punktach 
paralelli.

Artylerya rozpoczęła ogień równo ze dniem, który z korzyścią przez 
cały dzień trwał. Jednak strzały z bateryi przenoszone były z rana wybu­
chem prochowego magazynu, który nikogo nie zranił i nie wiele w ogóle zro­
bił szkody.

Dnia 21. Paźdz. 12. dzień. W nocy z dnia 20. na 21. około wpół do 
3. z rana, oblężeni zrobili wycieczkę w zamiarze zagwożdżenia dział bateryi 
francuskich. Dostali się aż do 3. i 4. rozbiegli się i już na kilka dział rzucili, 
gdy kanoniery wskakując na armaty z pomocą straży podkopowej, a szcze­
gólniej I. kompanii woltyżerów 74 pułku, odparli nieprzyjaciela ze stratą. 
Iześciu trupów rosyjskich zostało na podkopie a 4 było rannych, z których 
oficer później zmarły, został jeńcem. Reszta nocy upływa spokojnie.

Jenerał naczelnie dowodzący udaje się o 6 godz. z rana do bateryi fortu 
genueńskiego, i każę jej zaniechać.

Artylerya francuzka rozpoczyna ogień o 6 godz. twierdza odpowiada lecz 
słabo, baterye nasze coraz widoczniejszą mają przewagę. Baterya 7. i 8. dzia­
łają z dobrym skutkiem.

Inźynierya prowadzi roboty wprost bastyonu masztowego.
Dnia 23. Paźdz. 13 dzień. Noc była spokojna. Ogień lozpoczyna się 

z dniem. Uzbrojenie pierwszych robót nieprzyjacielskich bardzo się ograni­
czyło. Na brzegach wąwozu schodzącego do portu widać bateryę świeżo 
wzniesioną i inną w robocie. Ostatnia ma być wyłącznie przeciw Anglikom 
wymierzoną.

Od dwóch dni nieprzyjaciala który ukazał kilka batalionów, bateryę ar­
tyleryi i kilku kozaków nad Czernają już nie widać w tej stronie.

Strata nasza ogólna do 22 i od początku oblężenia wynosi 4 oficerów
1 54 żołnierzy zabitych, 14 oficerów i 451 podoficerów i żołnierzy rannych. 

Dziennik powyższy niedochodzi dalej jak do dnia 22.
S&toeeya i Norwegia.

Sztokolm, 10. Listopada, —- Prassa szwedzka narzeka na sejm, iż przy-
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zwohł na żądany kredyt. W rzeczy samej utrzymanie neutralności wiele ko­
sztowało pieniędzy. Utrzymują nawet, że deputowani stanu mieszczańskiego 

ali się wyprowadzić w pole, ponieważ rząd jest za utrzymaniem neutralności 
W lUChu sr^koweJ EllW- Tymczasem wielka zachodzi różnica miedzy 
srodkowemi Niemcami a Szwecyą, która w części należy do państw morskich 
a więc, musi mieć na uwadze przyjaźń z zachodem. ’

-za. j Wiadomości z morza bałtyckiego.
Alandu. — 1<ortyfikacye alandzkie zamieniły się obecnie w zwaliska, 

a sama wj7spa Aland nosi na sobie ślady zniszczenia ręką ludzką dokonanego, 
lrzy baszty oznaczone lit. C. Z. i U, dwie pstatnie zwłaszcza, zachowały 
zaledwie jakiekolwiek siady swego istnienia. Pominąwszy że wszystkie te for- 
tynkacye wysadzone zostały w powietrze, a mianowicie pierwsza z nich w sku­
tku naszych strzałów z forta, inne zaś przez nieprzyjaciela po odpłynięciu 
Uoty do Lumpar-Fiord, nieprzyjaciel wysłał z parostatków 500 majtków, 
dła ostatecznego zburzenia fortu, baszt, szpitala, fundamentów baszty A. i in­
nych rozmaitych budynków. Ściany zewnętrzne budynku oficerskiego w for­
cie i tunnelu, uległy nieznacznym uszkodzeniom; lecz wewnątrz wszystko 
zmszczonem zostało przez wysadzenie w powietrze lub spalenie. U wejścia 
do byłego kościoła ruskiego pozostały ślady kilku wielkiego kalibru kul ar­
matnich, z których jedna utkwiła głęboko w murze z cegieł. W ocalałych 
kazamatach baszt C. i U. (Notwick) leży kilka zagwożdżonych lub z odbitemi 
szpuntami dział bez lawet; inne zaś działa przywalone zwaliskami, wyglądają 
gdzie niegdzie z pod gruzów. 0 nadzwyczajnej sile z jaką baszty pomienione 
wysadzono w powietrze, wnosić można z brył granitu leżących obecnie w zna­
cznej od fortyfikacyi odległości. — Ze śladów kul i bomb na ocalałych czę- ■ 
ściach murów, fortu i baszt okazuje się, iż pociski te nie rozbijały granitu, 
lecz spowodowały li tylko nie znaczne przedziurawienia, trafiając zaś w brzeg 
kamieni, szczerbiły takowe. Dają się wszędzie widzieć ślady bateryi, bary 
kadów i obozów nieprzyjacielskich. Na pagórku pomiędzy wzgórzem na któ- 
rem zamierzano wznieść basztę i latarnię morską, a przytykającą doń basztę 
C., zostały ślady bateryi o dwóch działach, których ogień kierowany przeciw 
fortowi pod zasłoną drugiej bateryi złożonej z dwóch moździerzy i wzniesio­
nej za szpitalem. Dają się tu także spostrzegać ślady szańców, za któremi 
stali strzelcy w odległości 300 do 350 sążni od fortu. Szczątki ładunków 
i ślady kul na ścianach korytarza i baszty C, głównie zaś około ambrazur, 
dowodzą, że liczba strzałów była wielka, a podług zapewnień mieszkańców, 
takowa wynosiła do 12,000. W magazynie zboża, przytykającym do zwa­
lisk Kastelholma, porobiono w okiennicach i w dachu amhrazury dla karabi­
nów; około okien postawiono rusztowania, a na około budynku wzniesiono 
z kamieni i z kloców barykady, zwrócone głównie przeciw stronie północnej, 
z której nieprzyjaciel wyglądał, jak zapewniają, wojsk rosyjsk. Wielki obóz 
umieszczony był około kościoła ewangielickiego, a w murach takowy opasu­
jących pozostały także ślady strzelnic porobionych dla karabinów. Pozostały 
także ślady innych obozów, mianowicie za morem smętarza ewangelickiego na 
brzegu morza, oraz dwóch obozów, w których nieprzyjaciel zatrzymał się za­
raz po pierwszem wylądowaniu. Niepodobna zbliżyć się do kazamatów dla 
należytego ich obejrzenia, albowiem mury i części pozostałych sklepień mogą 
co chwila się zawalić. Sprzątnienie zwalisk twierdzy wymagałoby nadzwyczaj­
nej pracy, chociaż znaleziono by tam mnóstwo dobrego materyału budowlane­
go, mianowicie blachy do krycia dachów, granitu ciosanego i cegieł powię- 
kszej części niepotłuczonych. Mnóstwo mogił porozrzucanych po całym Alan- 
dzie świadczy o wielkiej liczbie zabitych lub zmarłych na cholerę nieprzyja­
ciół; oprócz tego na smętarzu rosyjskim i na Prestd, wykonano około 150 do­
łów, z których każdy mieści w sobie po kilka ciał. Niektóre z krzyżów po­
stawionych na mogiłach noszą napis: »0fiara epidemii# (Victime de fleau). 
By pojąć należycie systemat i środki przedsiębrane przez wojska sprzymierzone 
dla dopięcia swego celu, dość jest wskazać na jedną okoliczność, o której 
zaświadcza wielu mieszkańców Alandu: jeszcze przed wylądowaniem, emi- 
saryusze usiłowali przeciągnąć na swą stronę mieszkańców tej wyspy, zape­
wniając ich, że zatrzymano pocztę wiozącą rozkaz »spalenia wszystkich wsi 
Alandu,« i że Kosy ani e zaczęli przywodzić to do skutku na przedmieściu 
i w Skarpansie. Dowódzcy starali się wstrzymać grabieże, jakich z początku 
dopuszczali się żołnierze francuscy, lecz mniej lub więcej gwałtowne postępki 
wojska nieprzyjacielskiego względem spokojnych mieszkańców dowodzą, że 
środki przedsiębrane dla powstrzymania nadużyć, nie były dość energiczne.

(Ruski Inwalid). 
Sfrancga.

Paryż, d. 17. Listopada. — Cesarski dekret rosporządza zaprowadzenie
i szóstych kompanii w trzecich batalionach wszystkich 109 pułków.
, -Monitor ogłasza obwieszczenie, z którego pokazuje się, że według

depeszy admirała Napiera z 21. Października od tego czasu została zniesiona 
blokada portów rosyjskich na Bałtyku. Minister handlu wysłał okólnik do 

i wszystkich izb handlowych, w których donosi, że rządy sprzymierzone zamie­
rzają tę blokadę znów przywrócić na Bałtyku i morzu bialem, w pierwszych 
dniach wiosny. Dziennik ten zawiadamia oraz, że zaprowadzona blokada przy 
ujściu Dunaju na wszystkie porty na morzu czafnein i azowskiem została 
rościągniętą. . .

— Dwóch Rosyan wypędzono wczora z giełdy, a jednego pana rosyj­
skiego aresztowano i odprowadzono do granicy.

Krouika miejscowa.
Poznań, 22. Listopada. — W okręgu gnieźnieńskim wybrano do pier­

wszej izby z powiatów mogilnickiego, gnieźnieńskiego i wągrowieckiego Al­
bina hr. Węsierskiego z Zakrzewa.

Mieszków, 18. Listopada. — Jak wszędzie, tak i u nas rychłe zawi­
tały śniegi i przerwały komunikacye. Parobek jeden pojechał z dziewczęciem 
6 letniem w dniu 13. do wsi sąsiedzkiej Stęgosza, po gospodarza, który tam 
bawił na weselu. Podczas zawiei stracił ślad drogi, poszedł więc szukać 
drogi i zapewne gdzie utonął w rowie, bo trzeciego dnia znaleziono konie na 
polu -i zmarznięte dziewczę na wozie. . ,

Międzyrzecz, 19. Listopada, — Na wybór członka do pierwszej izby 
z okręgu międzyrzeckiego zjechało się wczora 13 osiadłych dziedziców z po-
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wiatu międzyrzeckiego pp. Dziembowski, Kalkreuth i Haza, z międzychodz- 
kiego p. Kalkreuth, z bukowskiego hr. Mielźynski z Kotowa, Bieczy nski 
z Grąblewa, hr. Łącki z Posadowa, hr. Łącki z Konina, S2czamecki z Bród; 
z babimoskiego Unruhe Bomst, hr. J. Mielźynski z Dombrowy, Gajewski 
z Wolsztyna i Dziembowski z Powodowa. Wybrano hr. Józefa Mielzynskie- 
go głosami 7 przeciw 6. które padły na ojca jego. >

Wiadomości arlystycsne.
Zwracamy uwagę na rycinę wyborną, która wyszła na widok publiczny 

u F. Sala i sp. w Berlinie, a którą ma w zapasie p. Lissner w Poznaniu, 
przedstawiającą sułtana wraz z wszystkimi dowódzcami armii sprzymierzo­
nych na wschodzie, a między innymi lorda Raglana, marszałka St. Arnaud, 
jenerała Canroberta, Hamelina, Dundasa, księcia Cambridge, księcia Napo­
leona i t. d. Rycina ta przedstawia owych wodzów konno, każdy z wodzów' 
jest oddany według portretów, obraz w całości bardzo zajmujący i doskonal 
wykończony, tak źe może posłużyć ku ozdobie salonu.

Wiadomości handlowe.
Berlin, dnia2lgo Listopada. — Pszenica 92 tal., żyto 65|—65| tal., 

jęczmień 47—51 tal., owies 29-32 tal., groch 62—67 tal., olej rzepiowy 
I6t5, tal., olej lniany 15| tal., okowita bez beczki 38 tal.

Szczecin, d. 21. Listopada. — Pszenica 89—91 tal., żyto 62—64 tal., 
olej rzepiowy 16 tal., okowita tal.

Przybyli do Poznania dnia 22. Listopada.
BAZAR: Bojanowski z Małpina; hr. Mielźyński z Chobienic; hr. Mielżyński z Dą­

browy; Mielźynski z Kotowa; Mielżyński z Pawłowic; hr. Grabowski z Łukowa.
HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Hr. Grabowski z Grylewa; Mycielski z Przybyszewa. 
HOTEL BAWARSKI: Wierzbiński z Czarnego sadu; hr. Węsierski z Zakrzewa;

Opitz z Łowencina.
POD CZARNYM ORŁEM : Lesser z,Markowie; Meisner z Bogdanowa; llowiecki 

z Barda; Suchorzewski z Tarnowa; Żółtowski z Zajączkowa; Chodacka z Chwał­
kowa; Sawilski z Szelejewa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Potworowski z Wrześni; hr. Taczanowski z Taczanowa; 
Stablewski z Śliwna; Turno z Obiezierza.

HOTEL DU NORD: Niewitecki z Łodzi; Kierski z Chrzypska; Grabowski z Ko- 
ninka; Jakubowicz z Konarzewa. *

HOTEL PARYZKI: Moszczeński z Wydzierzewic; Budzyński z Runowa: Iffland 
z Piotrowa; Iffland z Łubowa.

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Skórzewski z Czerniejewa; Iffland z Kołatki.
HOTEL BERLIŃSKI: Libiszowski z Opatówka.

W księgarni ŹupańskiegO są do nabycia:
1) Zachwycona i Błogosławiona przez T. Lenar­

towicza.
2) Studia o literaturze ludowej przez Berwiń- 

skiego 2 Tomy.
3) Juliusza Wildta Kalendarz powszechny na rok 

1855.
OBWIESZCZENIE.

Nagroda ofiarowana w obwieszczeniu z dnia 20. 
ra. b. w ilości pięćdziesiąt talarów podwyższa się 
niniejszem na:

talarów sto ośmdziesiąt i pięć 
z powodu, iż poszkodzony zupełnie zezwala, iż 
znalazca pugilaresu w dniu J.9. m. b. na drodze od 
hotelu saskiego do ulicy Królewskiej zgubionego, 
pieniądze w ilości talarów 185 w biletach kasso- 
wych pruskich w tymże się znajdujące dla siebie 
otrzymać może, jeżeli tenże

1) świadectwo tutejszej Dyrekcyi JeneralnejZiem- 
stwa za Nr. 64. z dnia 31. Lipca r. b. na listy 
zastawne poznańskie 3| procentowe na dniu 
2. Stycznia 1855, płatne, to jest:

a. Chocieszewice Nr. 40/6122. ua 1000 tal.,
b. Chocieszewice Nr. 80/6001. na 500 tal.,

2) talon prowizyjny od listu zastawnego Basz- 
kowo Nr. 80/497. na 1000 tal,

które się także w rzeczonym pugilaresie znajdowały, 
w biurze policyi tutejszej odda.

Nadmienia się przytem, źe stosowne kroki, aby 
zmienieniu tychże papierów przez kogo innego 
a nie właściciela zapobiedz, zarządzone zostały.

Poznań, dnia 22. Listopada 1854.
Królewskie Dyrektoryum Policyi. 

SPRZEDAŻ^ KONIECZNA. ~
K r ó I. S ą d powiatowy w K e m p n i e. Wydz. I.

Folwark w powiecie Ostrzeszo wskim w Pa­
rzy no wie pod Nr. 1. położony, do Kry styana 
Bogumiła Kiihn należący, ogółem 3410 mórg 
85 |~| prętów obejmujący, oszacowany na 30,404 
Tal. 17 Sgr, 4 Fen. wedle taxy, mogącej być przej­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym w Registra- 
turze, ma być dnia 2. Kwietnia 1855. przed 
południem o godzinie 11. w miejscu zwykłem po­
siedzeń sądowych sprzedany.

Kempno, dnia 19. Sierpnia 1854.

Aukcya wina.
W poniedziałek dnia 27. Listopada r. b. przed 

południem od godziny 9. przedawać będę przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę 
w lokalu aukcyjnym pod Nr. 18. Szerokiej ulicy

tOOO butelek dobrego urina 
węgierskiego,

wytrawnego i łagodnego w partyach po 10 butelek. 
lApSCSlilZ9 Król, komissarz aukcyjny.

KSIĘGI HANDLOWE 
wszelkiego rodzaju z fabryki 

, pp. Karola Kiihn i Synów w Berlinie 
złożone są w komisie i sprzedają się po cenie fa­
brycznej w handlu A, ttosego w Bazarze.

j W kopalni gipsu w wsi WÓynie pod | 
< Kcynią — każdego czasu, sprzedaję gips 
® miałko melony, do mierzwienia rapsów, koni- ® 
I czyn, grochu, wiki, lnu, smużnych łąk — 1 
| po stałej cenie centnar Berliński 10 Sgr.
! Floiyan Wiikoński. t

SjftLsfiii’ jtificjjHfrjtintti oh ognia.
Kapitał zakładowy TRZY MILIONY Talarów.

Towarzystwo zabezpiecza po wsiach i miastach za niskiemi i stalemi premiami nieruchomości 
i ruchomości, jako tez zbiory żniwne, żywy i martwy inwentarz wszelkiego gatunku.

Bliższą wiadomość udzieli podpisany Agent dla Poznania, który zarazem jest gotów do zabez­
pieczeń i wygotowania wniosków dotyczących MllZlmlerZ SsyniClHSfci*

Bióro w Hotelu Bawarskim na pierwszem piętrze.

s w-
Istniejący tu od lat 54 mój handel meb.., 

uzupełniłem teraz meblami z wszelkiego 
rodzaju drzewa, a obok tego otworzyłem

» HANDEL GALANTERYJNY.
Mając stosunki z najznakomitszemi fabry 

kami tak krajowemi jak zagranicznemi, 
mogę dostarczać najlepsze towary po naj- 
tańszych cenach.

Równocześnie polecam szanownej Publi 
czDości, skład mój obić papierowych, ru- 
leaux do okien , bromowych prętów do fi- 
ranek, dywanów, lamp, przedmiotów 
szklannych i porcelanowych, i wszelkich 
towarów do tej kategoryi należących, a 
wszystkie po najtańszych cenach.

> Meyer Mantorowicz.

■5
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Otworzenie handlu, -g
“I f $

Mój nowo założony handel$

ngmutó !
w Rynku pod Nr. 52., polecam względom gg 
szanownej Publiczności.

Meyer Mantorowicz. g

Osiedliłem się w Poznaniu jako te Kar Z ho- 
mooptdyesny i mieszkam w Motelu 
Wiedeńskim na pierwszem piętrze.
Godziny9 w których mówić ze 

HUKI mozna9 są prócz niedzieli, codziennie 
po południu od 3—4.

Dr. med. CwOldllianil, 
lekarz homoopat. chirurg i akuszer.

Donoszę niniejszem publiczności polskiej, że od 
1. Styczuia roku 1855. szynkownia moja jest do 
wydzierżawienia; dowiedzieć się można u niżej 
podpisanego. Slęszewski,

piwowar na Wronieckiej ulicy Nr. 24.

Szanowną publiczność uwiadamiam ui 
niejszem, iż destylacyą moją, z rogu 
Wodnej ulicy w tym samym domu na ulicę 
Jezuicka przeniosłem i polecam takową na­
dal łaskawym^względom. A. Munkel,

^fezewo pod Borkiem ma kilkadziesiąt 
baranów i trzy stadniki na sprzedaż

Przedni, bardzo piękny cukier funt po 
4| Sgr. i wszelkie gatunki przedniej kawy po naj- 
umiarkowańszych cenach u

Ephraiin,
na rogu Młyńskiej ulicy Nr. 12.

W? Muzę Meńskie i Itilbląy- 
skie minogi poleca w|, I, 2 i 3 kopowych 
sądeczkach tanio, a pojedynczo po 1 Sgr.
•#. J&yhralm, na rogu Młyńskiej ul. Nr. 12.

Serdelki anchovis w zio­
łach układane, wędzone i mary­
nowane łososie, maryn. węgorze, 
sery pyrmontski, eidainski, tyrol­
ski, alpejski, szwajcarski śmietan­
kowy, limburgski i neufszaielski 
otrzymał Jakób Appel,

Wilhelma ulica 9.
W?* C1odzień świeże ostrzygi u

JP. W. Meyer 4’ Comp,
Codzień świeże duże Whisstable ostrzygi, dziś 

odebrałem języki reniferowe a jutro oczekuje duże 
Holsztyńskie ostrzygi

Biai ol Schipmann.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 21. Listopada 1854
Sto- 
V?

|>Ct.

Na pr 
papie­
rami.

kuran 
gotowi • 

zna.

Poźvczka rządową dobrowolna .... 44 _ 99}
dito z roku 1850. . . . 41 95
(lito z roku 1852. . . . 41 95 _
dito z roku 1853. . . . 4 92| —
dito z roku 1854 . . . 95 —

Obligi długu skarbowego................... 3 i 824 —
dito premiów handlu morskiego . . —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3* i - —

| 974
dito dito .......................... —

Listy zastawne Marchii Elekt- i Nowej 31 95} —-
dito Prus Wschodnich. . . 31 91 —
dito Pomorskie.................... 3' 96
dito W. X. Poznańskiego 4 —
dito W, X Pozn (nowe) . — 92}

34 — 93}
dito Prus zachodnich. . . . 31 88}

Bilety rentowe Poznańskie............... 4 . — 92i
—— — 107|

Akcye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 31 83}

CEM’ TAUfiOlFE
w mieście Poznaniu.

Dnia 22. Listopada
1854 r.

ta).
od

| śirr. | fn
1.. d<

l.|s ec| !■>

2 20 1 3 120
2 10 2 20

Jęczmienia, szefel........................... 1 20 2 6
Owsa, szefel.................................. 1 1 1 5 6
Tatarki, szefel.................... 2
Rzepik zimowy.............
Rzep zimowy .... ,r2> _
Grochu , szefel . . 2 10 2 12 6
Ziemniaków, szefel . 24 _ _ 27
Siana, centnar . . ............ _ 25 I
Słomy, kopa . . . 5 15 _ 6 -
Masła , garniec ... ............ 2 5 2 20 —
Spiritusu (beczka 120 kw.)80|}Tral. 30 15 — 31 -


